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TRWANIE I PRZEMIJANIE ARCHITEKTURY NA PRZYKŁADZIE 
EUROPEJSKICH REALIZACJI ARCHITEKTURY MIESZKANIOWEJ 
WIELORODZINNEJ

LASTING  AND  PASSING  OF  ARCHITECTURE  ON  THE  EXAMPLE  
OF EUROPEAN  REALIZATION  OF  MULTIFAMILY  ARCHITECTURE   
RESIDENTIAL

Artykuł wyjaśnia problem oraz przedstawia podstawowe kryteria trwania i przyczyny przemijania w architek-
turze. Prezentuje przykłady, które dają wyobrażenie rzeczonego tematu.
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This article explains the problem and presents the basic criteria of lasting and the reason for passing of ar-
chitecture. It presents examples which are giving a view of the said subject.
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Czym jest przemijanie architektury? Powie ktoś, że 
normalnością… Nic dziwnego, iż takie jest zdanie spo-
łeczeństwa, obserwujemy obecnie bowiem ogromną 
rotację architektury. Bardzo często budynki są wybu-
rzane w celu zrealizowania nowych obiektów, dosto-
sowanych do aktualnych na dany czas rodzajów uży-
teczności. Zastanówmy się zatem, ile jest sztuki w ta-
kiej architekturze, czy jest to w ogóle architektura, 
a może tylko budownictwo? Trwanie obiektu zdecydo-
wanie świadczy o jego wysokiej jakości architektonicz-
nej. Trwanie, które stale toczy walkę z przemijaniem.

Dostrzegamy przykłady budynków lub przestrzeni 
architektonicznych które zdecydowanie i niezmiennie 

trwają zgodnie z pierwotnymi założeniami projek-
towymi, lub których struktura, jeśli jest taka po- 
trzeba, jest nieustannie dostosowywana do nowej 
funkcji. Niepodważalnie świadczy to o trwaniu ta-
kiej architektury, która nie istnieje tylko z powodu jej 
użyteczności. Czy mamy tutaj do czynienia z „orygi- 
nalną architekturą”? „Określenie „oryginalna architek-
tura” kieruje więc uwagę na jej innowacyjny, zadziwia-
jący walorami kształt, zaskakujący wyraz plastyczny 
a także stosowne wpisanie w miejsce. W języku po-
tocznym mówi się „oryginalna budowla” o tej zwra-
cającej uwagę niecodzienną formą, rzadko spotyka-
ną” [1] pisze Maria Misiągiewicz. W myśl rzeczonych 
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słów stwierdzamy, że „oryginalność” odgrywa ogrom-
ną rolę w architekturze, która jest sztuką. Z artykułu 
Marii Misiągiewicz dowiadujemy się dalej, że „Ory-
ginalność bez talentu jest trudno osiągalna. Toteż  
wybitni twórcy mieli zawsze największą siłę oddzia-
ływania, wyznaczali tropy myślenia o architekturze. 
Przedtem i teraz odkrywając nieznane terytoria wraż-
liwości, inspirują kontynuatorów” [2]. Dlaczego za-
tem w czasach współczesnych, w przeciwieństwie 
do dawnych epok, tylko „oryginalna architektura” ma 
szansę trwać? Otóż dzieje się tak dlatego, że „Archi-
tektura i cała sztuka, dziś nie jest już wyrażeniem pla-
stycznym jakiegoś określonego ideału, jest wyraże-
niem każdego ideału, któremu twórca potrafi nadać 
formę. Nie ma więc kierunków architektury, jest tyl-
ko oryginalność wielkich twórców. Każdy z nich czy-
ni to na swój sposób i nie widać jakiejś jednej teo-
rii architektury, czy nawet prób porozumiewania się 
w tym zakresie”. [3] Przedstawiona przez Dariusza 
Kozłowski ego prawda na temat architektury współ-
czesnej nasuwa jedynie na myśl nadzieję iż taki ide-
ał naszych czasów zostanie odnaleziony w sztuce 
jaką jest architektura. Jeśli nie w czasach współcze-
snych to na pewno przyszłe pokolenia zweryfikują, 
rozliczą i podsumują naszą działalność projektową. 
Szanse na przetrwanie ma zatem tylko architektura 
dążąca do stworzenia wspólnego ideału w czasach 
nam współczesnych.

Podstawowa cecha budynku, która przyporządko-
wuje go do kategorii przemijania to „mówienie nie-
prawdy”. Przejawia się ono przede wszystkim nada-
waniem formom architektonicznym charakteru bez-
pośrednio przekopiowanego z poprzednich stylów 
architektonicznych, które, jak wiemy, już były. Jak 
się słusznie domyślamy, nieprawda zawsze, wcze-
śniej czy później, wyjdzie na jaw. Czas zweryfikuje ta-
kie budynki, prawdopodobnie przyporządkowując je 
do kategorii przemijania. Dowodem owego przebie-
gu zdarzeń jest postrzeganie architektury minionych 

wieków w czasach współczesnych. Budynki z daw-
nych epok, które trwają do dzisiaj, to architektura 
o cechach charakterystycznych dla czasów, w któ-
rych powstała. Projektując architekturę, nie możemy 
oczywiście zapominać, że współczesne budynki po-
wstają w konkretnym miejscu oraz w istniejącej struk-
turze przestrzennej. Ich architektura powinna pośred-
nio nawiązywać do otoczenia, demonstrując jednak 
przede wszystkim swoją przynależność do czasów 
w których powstaje.

Niezwykle ważnym jest także sposób i poziom 
integracji społecznej w zespołach mieszkaniowych. 
Zauważamy często, że „samotność ludzi w nowych 
zespołach mieszkaniowych, na których do minimum 
zredukowano przestrzenie integrujące mieszkańców 
a mieszkania zamieniają się w indywidualne twier-
dze, jest pozornie przysłonięta płaszczem z kolo-
rowego tynku i innych dodatków” [4]. Taki sposób 
kształtowania architektury mieszkaniowej wieloro-
dzinnej nie daje jej możliwości „trwania”. Co zatem 
daje taką możliwość?

Ludwig Mies van der Rohe opracował plan dla 
osiedla mieszkaniowego Weissenhof na wystawę 
Werkbundu w Stuttgarcie oraz zaprojektował i zre-
alizował blok mieszkalny, stosując nowatorską jak 
na 1927 rok konstrukcję stalową. Architektura tego 
budynku pokazała Europie nowe możliwości projek-
towe, które przejawiały się zastosowaniem swobod-
nego planu, poprzez zaprojektowanie konstrukcji na 
zasadzie szkieletu stalowego, dzięki czemu architekt 
mógł swobodnie kształtować elewacje oraz wnętrze 
budynku. Blok mieszkalny Mies van der Rohe zasły-
nął jako merytoryczna i realizacyjna demonstracja 
koncepcji wolnego planu. O trwaniu ww. przykładu 
architektury nie trzeba zatem przekonywać.

Dzieła architektoniczne Le Corbusiera z Uni-
té d’Habitation na czele wywarły i dalej wywierają 
ogromny wpływ na architekturę, są inspiracją i pre-
tekstem dla wielu twórców. Założenia projektowe 
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autora są ponadczasowe. Połączenie funkcji, dosko-
nały układ komunikacyjny budynku oraz prosta, sta-
teczna forma architektoniczna wprowadziły w latach 
60-tych XX w. nową jakość w architekturze mieszka-
niowej wielorodzinnej. Nie działo się to jednak bez 
przeszkód, do budynku przekonywali się ludzie przez 
wiele lat. Widzimy zatem, iż trwanie architektury bez-
pośrednio po realizacji było niepewne.

Założenie mieszkaniowe Les Arcades du Lac au-
torstwa Ricardo Bofill zbudowane w oparciu o ele-
menty regularnego ogrodu francuskiego tworzy kwar-
tały zabudowy o niezwykle funkcjonalnym układzie 
i dobrej komunikacji, generuje miejsca publiczne  
mające podstawowe znaczenie dla tworzenia miasta. 
Duży parking podziemny łączący wszystkie bloki ra-
zem pozwala na udostępnienie przestrzeni naziem-
nych wyłącznie dla ruchu pieszego. Trwanie realiza-
cji z 1982 roku uzasadnia charakterystyczny sposób 
kształtowania zespołów mieszkaniowych.

Biuro Claus en Kaan Architecten zaprojektowało 
budynek Silverline Tower o prostej, a zarazem dyna-
micznej formie. Jest ona dostosowana do zapotrze-
bowania klientów na konkretne mieszkania. Ze wstęp-
nych badań wynikało, iż mieszkańcy wolą wyższe lub 
niższe poziomy budynku, rzadziej środkowe. Zwięk-
szono zatem powierzchnię tych poziomów budyn-
ku. Szansą na trwanie jest dla tej architektury spo-
sób w jaki wpisuje się w otoczenie Jeziora Weerwa-
ter, stanowiąc akcent pod względem formy wśród 
dominującej zabudowy. Jest niejako jego symbolem.

Architekt Luigi Snozzi zwycięskim projektem ze-
społu mieszkaniowego STOA w międzynarodowym 
konkursie w Maastricht zagospodarował 300 – metro-
wy brzeg rzeki Maas. Realizacja stała się pretekstem 
do tworzenia architektury z uwzględnieniem zastoso-
wanych założeń. Budynek charakteryzuje się piono-
wymi powtórzeniami, które potęgują wrażenie sta-
teczności i kontrastu przestrzennego z sąsiadującą 
rzeką. Holenderska STOA jest otwarta w kilku miej-

scach w celu lepszej komunikacji parku z ulicą po 
drugiej stronie zespołu mieszkaniowego. Rzeczone 
oraz inne trafnie wdrożone idee do projektu dają ar-
chitekturze szansę trwania.

Wielorodzinny budynek mieszkalny „Spittelau Via-
ducts” autorstwa Zaha Hadid udowadnia, że nie tyl-
ko projekty architektów które zapoczątkowały pe-
wien sposób kształtowania architektury nie przemi-
jają. Dekonstruktywistyczna forma nadająca dużej 
dynamiki i lekkości obiektowi prezentuje oryginalny  
i funkcjonalny sposób dostosowania się do sytuacji 
sąsiadowania z zabytkowym obiektem i wodą. Wy-
wieranie wrażenia na odbiorcy dzięki oryginalnej for-
mie budynku potęguje poczucie trwania rzeczonej 
architektury.

Niekiedy jednak trwanie i przemijanie architektury 
nie zależy od wartości prezentowanych przez budyn-
ki, czy przestrzenie publiczne. Jest wynikiem ekono-
micznych lub politycznych działań, które mogą znisz-
czyć sztukę kosztem nowej „architektury z gatunku 
przemijania”. Dzieje się tak z dwóch przyczyn. Oso-
by decyzyjne w sprawach dotyczących wyburzenia 
budynku działają świadomie i planowo celem uzy-
skania własnych korzyści, bądź też, nie znając się na 
sprawie, wydają takie decyzje, co oczywiście ich nie 
usprawiedliwia. Bez zasięgnięcia opinii osób kompe-
tentnych nie powinni podejmować decyzji. Problem 
dotyczy także pojmowania architektury jako sztuki 
przez osoby bezpośrednio z nią niezwiązane. Ma-
larstwo, czy rzeźba owszem są sztuką, architekturę 
traktują jednak tylko z punku widzenia budownictwa. 

Rozwijając temat, zastanawiamy się czy „niesłusz-
nie” zniszczona lub zniszczona z przyczyn technicz-
nych architektura może dalej trwać, czy też przemi-
ja bezpowrotnie. Odpowiedź znowu zależy od war-
tości jakie sobą reprezentowała. Architektura, która  
stanowi pretekst dla projektantów, czyli taka która pre-
zentuje unikatowe i ponadczasowe wartości, będzie 
trwała przez długi czas. Czy będzie trwać wiecznie?
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Przedstawione przykłady trwania architektury 
mieszkaniowej wielorodzinnej dają wyobrażenie o ja-
kości i znaczeniu architektury przemijającej. Sche-
matyczne przeanalizowanie wybranych dzieł projek-
tantów pokazuje czym naprawdę jest architektura. 
„Trwanie i przemijanie” architektury, które odbywa 
się w teraźniejszości przyporządkowuje budynki do 
odpowiedniej kategorii. Problem czasów współcze-
snych jest jeszcze jeden. Czy posiadamy odpowied-

nią wrażliwość estetyczną, która pozwoli nam spra-
wiedliwie ocenić i przyporządkować budynek do kon-
kretnej grupy? Przecież to my wszyscy jesteśmy od-
powiedzialni za „trwanie i przemijanie” architektury, 
od nas bowiem zależy, czy dzieła sztuki będą trwa-
ły i demonstrowały okres czasu, w którym powsta-
ły oraz swoją oryginalność, czy też przeminą razem 
z innymi budynkami, które istnieją tylko z powodu 
swej użyteczności. 
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